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ku tym ludom, których pierwszem staraniem jest kró- 
lestwo Boże i jego sprawiedliwość. 

Ależ to właśnie w spokoju spółecznym i w rzą- 
dzie porządku, w uciszeniu namiętności a nie w g8- 
pamiętałych walkach stronnictw, może jedynie przyjść 
do skutku owo przymierz błogosławione od Nieba, 
a dla szczęścia lu ów tak potrzebne. W świecie 
moralnym podobnie jak i w święcie fizycznym, na- 
siona rozwijają się w łonie ziemi, nie w chwilach 
burzy lub podczas zamętu trąb nadpowietrznych, ale 
w czasie milczenia natury; wtedy puszczają na wio- 
sng, krzewią się i rosuą, aby wydać kwiaty i o- 
woce w stósownćj porze. ) 

I my także będziemy korzystać Z ciszy, która na- 
stała, i z tego spoczynku ojczyźnie udzielonego, aby 
jeżeli można wolniejszy jeszcze naszej gorliwości 
dać popęd, odpowiadając na wezwanie naszych dzieci. 
Pozostając w sferuch wyższych nad wszelkie polity- 
ki ludzkie, stósownie do zasad określonych w naszym 
liście z 8go czerwca roku zeszłeg”; „przychodzimy 
więc jeszcze do was, najdrożsi braci, przejęci "tą 
samą troskliwością, Ze słowem powierzo.ćm nam 
przez Chrystusa ku pocieszeniu i neuce waszej. Bę- 
dąc arcybiskupem wielkiego i świetnego paryzkiego 
kościoła , następcą jakkolwiek niegodnym świętych 
apostołów , którym Żbawiciel powiedział: „Idźcie i 
nauczajcie świat” ciągniemy dalej wykład boskićj 
jego nauki. 

zisiaj, słowo to, którego tłumaczami dla was je- 
steśmy, wszystkim podobać się będzie, chybaby po- 
między nami znaleźli się niektórzy z tych ludzi, ja- 
kich tak surowo dawnićj skarcił Zbawiciel świata, 
udający, iż czerpią zgorszenia z tego nawet co 
aterskićj duszy? Gdzież się podziała jego ku nam w Ewangielii najmocniejsze. sprawia zachwycenie: 
miłość, ka robotnikom, ku ludowi biednemu, którego mówić doowas bow iit będ amy, © kochaniu, ludz- 
Jezus Chrystus, pan jego i nasz tyle był ukochał ? kości, brate stwio , toleraacyi, słodyczy, litości, pv- 
A jeźli się serce jego w niczem nie zmieniło, za cóż | mocy, Pe TY, h PE hie o apatiet as 
ro więcćj nie widzim? za cóż go więcej nie sły- | lu rzeczach, a W języku świętym jednćm wyrażo- 


że Turcya na to zezwoliła; 4° w projekcie, jaki ma mieć 
rząd, podwyższenia żołdu tak żołnierzy jak oficerów o 
20 milionów fr.; nareszcie 5%, w systemie dzisiejszego 
rządu całkiem wojskowego, którego wyrazem była mowa 
jenerała de St. Arnaud, powiedziana kilka dni temu na 
obiedzie danym w Ratuszu. Pogłoski wojenne krążyły 
licznie po wszystkich salonach i przedzierały się do dzien- 
ników. Journal des Débats poświęcił téj materyi obszer- 
ny artykuł. Aby temu położyć koniec, dzisiejszy Moni- 
tor ogłasza Communiquć ostrzegający, że dziennikom nie- 
wolno ogłaszać nietylko fałszywych nowin, lecz nadto 
nowin przybranych w formę niepewnych pogłosek. 


Kraków 23 maja. 
Donieśliśmy nie dawno 0 drugim liście paster- 
skim arcybiskupa paryzkiego ks. Sibour i za- 
strzegliśmy sobie wtedy podać z niego kilka wy- 
jątków. Załujemy, iż go w całości umieścić me 
można, z przyczyny, iż jest za długi, stosunko- 
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wo do obszerności naszego pisma. Równie zna- 
komity, jak każdy głos czcigodnego tego prała- 
ta, list (mandement) ów ma na celu rozbiór i po- 
twierdzenie dekretu soboru paryzkiego naprzeciw 
błędom wywracającym podstawę sprawiedliwo- 
ści í miłości bliżniego. Arcybiskup poczyna od 
wytłómaczenia powodów, które spóźniły ogłosze- 
nie tego drugiego listu w następujących słowach: 

Tak jest, bracia najdrożsi, my to jeszcze, my wasz 
arcybiskup, ten sam, który was wszystkich, jak do- 
brze wiecie, bez różnicy opinij politycznych i stano- 
wiska w spółeczeństwie, w sereu swojćm nosi, a któ- 
rego wy nawzajem jako ojca dusz waszych kochacie, 
do was się odzywa. 

Nie raz już bez watpienia, wy zwłaszcza, których 
kochać, za przykładem Chrystusa idąc, tyle szcze- 
gólnych mamy powedów; zadawaliście samym sobie 
i to nie rsz pytanie: czyli w skutek grzmotu, które- 
go odgłos wstrząsnął Europę; głos nasz umilknął 


na zawsze? Nie przyjdzież on już więcéj, mówili- 
ście może przedmieść naszych odwiedzić, warszta= 
tów naszych obecnością swoją rozweselić, chorych 
w biednych naszych pobłogosławić mieszkaniach? 


Miałażby nastąpić zmiana i w jego apostolskiej i pa- 


Konserwatyzm francu ki ogołocony z namiętności poli- 
tycznych i wojennych, stara się wszelkiemi sposobami 
przeszkodzić wojnie. Komisarze budżetowi oponują się 
powołaniu 80,000 rekrutów i trzymaniu armii na stopie 
potężnój, dając za powód, że po przyłłumieniu socyali- 
zmu, po daniu przewagi majestatowi władzy i religii, ar- 
mia niemoże być trzymaną w większćj liczbiś, niż za 
krwawych lub emetowych czasów Rzeczypospolitćj. Za- 
pewne rząd przemoże w tój kwestyi, jak przemógł w in- 
nych. Nieulega wątpliwości, że wojna zaczepna nie wcho- 
dzi w jego plany. Najtrudniejszą dla niego okolicznością 
jest, że pomimo pozornćj przyjaźni, wszystkie mocarstwa 
są przeciw niemu, i że nie wie co się dzieje na ich na- 
radach. Aby przeniknąć obce zamiary, wysłał on do Wie- 
dnia pana de Heckeren, przysposobionego syna ambasa- 
dora holenderskiego w Wiedniu. - 


Dzienniki legitymistowskie ukrywają z trudnością sym- 
patyą do narad dworów, i wiążą je z listem, a raczéj 
z instrukcyami hrabiego de Chambord. Z tego powodu 
rząd zakazał ogłoszenia listu hrabiego de Chambord ; 
w Monitorze jednak oświadczył, iż nie uczynił tego z 0- 
bawy, lecz z przepisu konstytucyi, która niedozwalą ata- 
ków na władzę istaiejącą. Rząd przypisuje listowi hra- 
biego de Chambord odmawianie przysięgi wielu legitymi- 


p Aaa AA d 3 some miPość bliśni r stów, czyto jako radzców departamentow ch, czyto jako 
zat Jestże w tem bojaźń? jestże w tem ostroż- RER SŁOW em: miłość a Cae li ; AE radźców municypaluych, i w obawie aby a pia pa- 
ność ? Taki jest wstęp listu przewieiebnego arcybisku= | sięgi nie stało się modą, zakazuje ogłaszać w dzienni- 


Prawda, najmilsi bracia, zdało nam zę arser kk pa w tłumaczeniu, które wiemy, iż nieodpowiada 
akęy adds ył Gta ongo Ada gliny | wymowie głos jego km staraniem, Da 
spółecznym, 0 JaK à A SZEGO 7, 2 mi. 58 Sans O "Ro naszć taką ie s 
w smutnych. naszych przeczucisch. Zmiana, której | Wierniejszem zrobić, by ło IE, staraniem. Dal 
świadkami byliśmy, jakkolwiek przewidziana, bo eg- | Sze wyciągi w następujących numerach. 
zaltacya i stanowiska stronnictw czyniły rozwiązanie mina wr 


kach radzców niechętnych. Z tego powodu la Gazette 
du Midi i la Gazette de Languedoc odebrały ostrzeżenia. 
Dzienniki rządowe nie oskarżają jeszcze legitymistów; a- 
by byli ajentami mocarstw obcych, dlatego, że wielu 
z nich trzyma się dotąd rządu i niesłucha listu hrabiego 
de Chambord, ale w razie wojny oskarżenie się ukaże, 


na drodze siły nieuchronnem, Spraw ifa powszechne sw Š jak się ukazało roku 1814 i 1815. Rząd ciągle zręczn 
zadziwienie, a wielka cichość wówczasogarnęła nas M orrespondcmcya TABA miodóa legitymistów, stara się ich rozbroić za ark 
w około. My sami winniśmy byli święte słowa wi , i duchowieństwa, które całemi siłami wspomaga. Nowego 
wstrzymać przez Czas niejaki na uściech naszych, by 4 s anA WO Fr jeder 22 maja. | rcybiskupa Bordeaux kazał wprowadzić do Bordeaux 
ich nie poddać tłómaczeniu namiętności politycznych. 6 Pożyczka 35 milionów ankfurcie zawarta, ma | z pompą okazałą, niemal średniowieczną, w którćj wzię- 


W krótce jednak, za pomocą wiary naszćj, przekona- | być dopełniona drugą, która się negocyuje w tój chwili 
liśmy się. iż Bóg, którego rady s wyższe nad wszel- | w Amsterdamie. pe: Ry 
kie rachuby ludzkićj roztropności, sprowadza wszy- Cesarz bawi od dni kil eg eichenau. J. C. Mość 
stkie wypadki ziemskie ku wykonaniu swoich wido- | odbiera codzień przez LOCK wszystkie ważniejsze 
ów. sprawy do załatwienia. Familia Cesarska obejmie miesz- 
I jakaż tu być może tajemnica Opatrzności? Wat- | kanie w Schónbrunn od w Ha Fel ie miesiąca. 
pić nie można najmilsi bracia, iż Bóg chciał naprzód Hr. Chambord przopędz ae Frohsdorff. Pan Berryer 
obdarzyć Francyą, po tak gwałtownych zapasach, | ma tam przybyć w tych Pama w otaczające hra- 
pożądaną spokojnością; że chciał zatrzymać ów potok biego są pełne najlepszy! A iei, Wczoraj przybył do 
dezorganizujących dokt:yn, które całej spółccznosci Frohsdorff hr. de la Fei a 7 h 
okropném zagrażały zniszczeniem, podkopując odwie- Dzisiejsze pierwsze prze wł ienie Opery „Don Juan 
czne zasady, których obronę czytaliście w ostatnim | we włoskim języku i ppe oskich śpiewaków, obudza 
liście naszym przeciw błędom szkodliwym podstawie ciekawość Wiedeńczyków ras let gt stopnia. W;czo- 
sprawiedliwości wymierzonym ; zasady, od jakich za- | rajsza ogólna próba poszła ardzo dobrze. 
leży godność człowieka, bezpieczeństwo familii, po- PIG TER 


ła udział cała wojskowa załoga. Wychodząc z polityki 
rządowój, Granier de Cassagnac ogłosił w Constitution- 
nelu obszerny artykuł za potrzebą religii, a raczćj Za 
trafnością polityki wszystkich wielkich ludzi, którzy się 
trzymali religii i duchowieństwa. 


Granier de Cassagnac jest najwierniejszym wyrażeniem 
księcia prezydenta, który go narzucił Constitutionnelowi. 
Pokazał to znowu w artykule, który ogłosił z powodu 
listu jenerała Changarnier. Twierdzi on, że roku 1849, 
w wilią spodziewanego ruchu socyalistów, Changarnier 
ofiarował ks. prezydentowi rozpędzenie Izby, i że późnićj 
kiedy zerwał z księciem prezydentem, ofiarował burgrafom 
Izby, pochwycić i uwięzić w Vincennes księcia prezyden- 
ta. Granier de Cassagnac starał się wystawić Changarniera 


rządek w miastach, pokój między obywatelami, po- ; , Paryż 19 maja. | jako ambitnego i radzącego się tylko własnego interesu. 
myś!ność i wielkość ludów i postęp cywilizacyi z chry- Q Po upłynieniu tygodnia balów, jakaś urojona obawa | Nie lepićj powiedział 0 jenerale de Lamoricićre. Intere- 
styanizmu powstałćj. wojny stała się dystrakcyń giełdy i Paryża. Pod wpły= | sem jest rządu zdyskredytować ludzi, którzy się wsławili 


w Algieryi, i których rok 1848 podniósł do polityczne- 
go znaczenia. Ten sam interes prowadzi go do wyka- 
zywania, że najlepszym organem ludu jest książe prezy” 
dent. W tej dyrekcyi pracuje cała administracya, SZCze- 
gólnićj policya, która organizuje po targowiskach inaua 
guracye biustów księcia prezydenta i balów. Po pożarze 
na przedmieściu Św. Antoniego, prefekt policyi przywołał 
do siebie wszystkie biedne ofiary ognia, i wynagrodził 
im w imieniu księcia prezydenta poniesione straty. Takie 
postępowanie robi wiele przyjaciół księciu prezydentowi, 
i można mniemać, że w razie wojny lud będzie za nim. 
Książe prezydent uwalnia także stopniowo ofiary powsta- 
nia grudniowego. Jenerał de Goyon wypuścił z Bicótre 
kilkudziesięciu więźniów, a inny jenerał został wysłany 
do Algeryi dla wyzwolenia z transportowanych tych, któ- 


Następnie, Bóg nas chciał nauczyć, Że jeżli rewo- | wem téj obawy, 1 od ENEA obligacyj finansowych 
lucye państw mogą znaleść miejsce w planie jego | przedsiebierstw dróg żelazny s » renta i akcye stopniowo 
rządów opatrznych , jako środki ostateczne ku po- | spadają. Tchórze wojenni ses apili tchórzów konserwator- 
wściągnięciu bądź nadużyć wolności, bądź zbytków | skich. Salony chcą ypatryw ji „Podobieństwo wojny w na- 
władzy, to wszakże znaleść go inaczej nie meg, jak | stępujących  poszlakach, waka bezzasadność "atwo 
tylko za pomocą najściślejszego przymierza „tych byłoby udowodnić: 1” W Lę fe aniu Rossyi spłacenia resz- 
dwóch wielkich i boskich rzeczy: zwierzchności , 0- | ty renty w sumie 29 milionów, które Constitutionnel 
nego wypływu potęgi odwiecznej dla protekcyi na tym starał się wytłumaczyć W sposób bardzo naturalny; 2° 
Świecie praw wszystkich i każdego, i wolności, 0” w raporcie jenerała Perchapi e komisarza Izby, Który 0- 
nego cdbłysku boskiego oblicza na swoim ziemskim | piniując za powołaniem zwy kj rocznego kontyngensu 
cbragie dla uzdolnienia człowieka do czynienia do- 80,000 rekrutów, wykłada potrzebę zbrojnego trzymania 
brego; że narody chrześciańskie meg się zasłonić | armii francuskiój, z téj Przyczyny, że Anglia i kontynen- 
przed polity cznem! katastrofami, i wejść za pomocą talne mocarstwa się zbroją | a bywają tajemne narady; 
prawdziwego postępu w używanie doczesnych pomy- 30 w nieprzepuszczeniu na T4"8nie Anglii, Rossyi i AU- 


śluości, które obiecuje Ewangelia, jakby Aodan Onti- stryi, części floty francuskiéj do Dardanellów , pomimo, 
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stryackim, wszakże z ogłoszeniem rozdania domyśla- 
nego oznak honorowych wstrzymujemy się aż do po- 
dania ich na drodze urzędowej. Między rozdanemi 
mają być 3 ordery ś. Andrzeja, 6 najwyższych klas 
Aleksandra Newskiego, 1 białego orła, 7 $. Stasi- 
sława, 5 á. Anny, z niższych klas 62 oprócz wię- 
kszćj jeszcze liczby krzyżów klas najniższych. 
Gaze ta augsburgska pisze z Wiednia: Oczywista, 


rzy pokażą najwięcćj żalu i skruchy. W skutek takiego 
postępowania, stanie się zapewnie, że nawet transporto- 
wani doznają przebaczenia, i że Algerya i Kajenna za- 
trzymają tylko głównych menerów, 

W chwili, kiedy partye niemogą ani ganić, ani chwa- 
lić, dziennikarstwo niemoże tylko naśladować z Lafontena 
zakatarzonego Z ostrożności lisa, i uciekać w milczeniu 
przed każdą polityczną kwestyą. Journal des Débats po- | i s dnia : | j 
kazuje się w téj roli arcy-mistrzem. L'Univers, któremu | że urządzenie naczelnćj władzy policyjnej wywosu- 
wiele wolno, pozwolił sobie powstać na pp. Persigniego | je wieści odnoszące się do reszty pozostałości rad 
i jenerała de St. Arnaud, że na obiedzie w Ratuszu wiel- dawniejszej nadwornćj władzy policyjnej. Ale wła- 
bili rewolucyą i okazali skłonności wojenne. Naturalnie, | śnie doświadczenia, jakie władza owa -mpra 
VUnion i Assómblće Nationale zaraz mu zawtórowali. | z pomyślnym skutkiem działająca pod hr. Se we im 
La Presse wywija ciągle różnemi paradoxami, które je- | wielostronnie przebyła, dostateczną AŻ zo ojmię, 
dnak obracają się zawsze na korzyść rządu, czy to kie- | że czynność nowo utworzonego organu uło on l 0- 
dy E. de Girardin, korzystając z artykułu Granier de Cas- | graniczoną będzie wedle tych zasad, jakie zgo EN 
sagnac, uderza na przeszłość Changarniera, czyto kiedy, | z postępem tylu innych odnóg życia publiognf go w i u- 
opierając się na Henryku IV., Fryderyku II. i Napoleonie, stryi. Mianowicie możemy obawę pod wzęją th za- 
okazuje dążenia uniwersalnéj monarchii. ; La Presse nie | mierzonego przywrócenia cenzury uznać za bezza- 
wypiera się wcale dawnych opinii socyalistowskich. Aby | sadną; rząd państwa przyszedł do poznania, Że to 
je usprawiedliwić, robiła ona od wypadków grudniowych narzędzie bez względu na kosztowne i zmudne pro- 
obszerne wyciągi z dzieł księcia prezyoenta. Dziś robi | wadzenie więcćj może być użyte szkodliwie, jako 
więcćj, i przytacza list z roku 1844, w którym hrabia de | broń zaczepna, aniżeli służyć za obronę. Ograni- 
Chambord pokazuje się socyślistą i stronnikiem droit au | czenie liczby pism publicznych, surowy ich nadzór, 
travail. jak się to dziś dzieje, dostateczne rękojmie A ay 

Paryż ogołocony z cudzoziemców i gości departamen- względem osobistości redaktorów , boję e, T 
towych, którzy już w znacznćj części wyjechali, przybrał zapobiedz wszelkiemu nadużyciu publicysty Wid, da 
znowu postać cichą i głuchą. Będziemy jednak mieli | miast zostawiają jej pole, któregoby bez wi A die 
jeszcze parę świetnych balów, mianowicie u ministra prac | szkody dobra. publicznego, niemożna jej śred i 
publicznych, który daje w ogrodzie ministerstwa fetę | w tak wielkićm państwie powołanćm do Doa 
dzienną. Za kilka dni, p. de Persigny ożeni się z panną | czenia tylu różnorodnych interesów. s a; 33 
Moskowa, osobą młodą i piękną, i wyjedzie z nią na bniejszą od pomienionych wieści jest pogłoska u 
parę tygodni do Fontainebleau. Ma go zastąpić w mini- | stan oblężenia stolicy w bieżącym jeszcze miesią 
sterstwie spraw wewnętrznych p. Fortoul, który pokazał | ustanie.“ EHA 
w swóm życiu publicznóm że jest propre à tout. Zaba- — Lloyd we wsiępnym artykule czwartkowym po- 
wy wiejskie rozpoczęły się już za Paryżem. Balony od- | święconym zgłębieniu przyczyn nagłego podnoszenia 
bywają znowu swe podróże. Jednym z nich kieruje p. | się akeyj kolei północnćj, przypomina straty pono- 
Coste, dawny redaktor Evenement i lAvenement du | szone już dawniéj przez niezwykłe podnoszenie się 
Peuple. Jutro odbędzie się pod Paryżem steeple chase, któ- akeyj niektórych kolei ubocznych i wskutku strat po- 
ry ściągnie zapewnie wiele ciekawych, w nadziei, że zła- niesionych, obawę następną przy innych przedsię- 
mie kark jeszcze drugi jeździeć. — W tym tygodniu od- | biorstwach i niestosunkowy do dywideudy kurs po- 
były się kwesty w kościołach św. Magdaleny i St. Merry. | dobnych papierów. „Na parę tygodni — są słowa 
W pierwszym przemówił proboszcz X. Deguerry, a w drn- | Lloyda — przed zebraniem się zgromadzenia akcy- 
gim X. Gabryel. Kwesta przyniosła około 1000 franków. onaryuszów kolei północnćj, wiadomo już było po- 
W czasie zbierania kwesty w kościele św. Magdaleny, wszechnie, że kolej ta przynosiła zysku blisko 13"/, 
lokaj wszedł do kościoła i dał siedzącćj przy drzwiach | za rok 1851. Zarazem miesięczne wykazy przed- 
zebrane 800 fr. w papierach opieczętowanych herbem. stawiły nadzwyczajny wzrost dochodów na r. 1852, 
Wytworzyła się ztąd kwestya, do kogo te pieniądze mia- | Mimo tego utworzyła się na giełdzie wiedeńskiej 
ły należeć. Damy francuskie które kwestowały, utrzy- | kontrmina hamująca sztucznie akcye tego towarzy- 
mywały, że pieniądze musiały być pezeraaozoiie dla kwe- | stwa d zdecydowana zapobiedz IDA DAE gigi 

i j j i swego pana f mi- noszeniu s eh . P Bt a 
mron e AN S aeeoe mwer wglądać kto że Pogólnćm zebraniu i przedstawieniu urzędownem 
ma racyą, zostawiły pieniądze w ręku żebraczki. korzystnych rezultatów przed oczy publiczności, pry- 

dsc watni rwali się do kupna akeyj tak gorąco, że konie; 
mina po energicznym lubo krótkim oporze wysadzona 
P rzegląd P oliżyczny. społ a w rę wk Nagłe pódaddzenie się akcyj 

Kwestya Izby parów nieprzestaje zajmować umysłów | nowego jeszcze znalzzło bodźca w zaszłóm wśród 
w Prusiech, mimo zamknięcia sejmu. Mowę ministra Man- | tego zdarzeniu. Dyrekcya tćj kolei zawezwaną z0- 
teuffla mianą przy odprawie Izb, rozbierają dzienniki i | stała przez rząd, aby dopełniła zobowiązania swego 
upatrują w nićj jakieś ukryte myśli ze względu na kwe- względem dalszćj budowy drogi żelaznéj aż do Bo- 
styą Izby parów, czego wszakże dopatrzeć nam trudno. | chni. Na to dyrekcya uczyniła podanie do rządu, o 


Z tych przypuszczeń wnoszą, iż kwestya ta tylko na dro- | odstąpienie części tego żądania i dozwolenie budo- 
dze usiawodawczćj załatwioną zostanie. 


wania kolei tylko do punktu w którymby ją można 

Drugą ważną kwestyg jest jeszcze los związku celnego. | połączyć z nabytą przez skarb koleją ka akowsko-gór= 
Narady na kongresie do niczego jeszcze stanowczego nie | no-szląską. Kontrmina głosiła w swoim czasie że 
doprowadziły, nieporozumienia są zbyt wielkie, rząd na- 


prośba ta skutku nieotrzyma; naraz wszakże dowie- 
wet hannowerski, który tyle wymógł na Prusiech ofiar | dziano się, że na to pozwolono. To duło pewność 
przy zawarciu traktatu 7go wsześnia, nie jest niezawo- 


że puszczenie w obieg nowych akcyj zupełnie po- 
dnym stronnikiem pruskiéj polityki handlowej i zaczyna | kryć zdołsłoby wszystkie koszta dalszćj budowy i 
się z tém głośno odzywać, a zapowiedziany na piątek | że w przeciągu dwóch lat kolej północna zupełnieby 
przyjazd do Hannoweru W. Księcia Konstantego , również 


celu swojego dosięgła, że zatem w czasie daleko 
tyczy się podobno spraw handlowych w Niemczech. krótszym niż się spodziewano, nowe akcye weszłyby 
Zresztą wielkie publikum zajęte paradami i illaminacya- 


w prawa dawnych. Kiedy przeto dawnićj wydanie 
mi, a ministeryum rozerwane między obowiązkami dworu nowych akcyj zdawało się być ze szkodą towarzy- 
a sprawami krajowemi. 


stwa, dziś wprost przeciwne panuje zdanie, a da- 

— Budżet na rok 1853, znaczny przedstawiający defi- | wne paye ida w górę równie% i dla tego, że dają 
cyt, a mający niebawem przyjść pod dyskussyą Ciała pra- | prawo do nabywania nowych i 
Ak nai gi; stó A asa poważne dzienniki | — Gaz: wiedeńska podaje da 50% hr. Fran- 
francuzkie. Wśród głębokićj spokojności ożywionego na | ciszka Colloredo- Wallsee RA, jadę posła i 
nowo przemysłu i podniesionego dobrego bytu, stan prze- | ministra pełnomocnego J. C. Mości przy dworze an- 
cież finansowy wiele zostawia do życzenia, a pod wpły- | gielśkim. 
wem niepokojących wieści, które mimo półurzędowych 
zaprzeczeń utrzymują się, cierpi kredyt publiczny. 

Mówią, że książę prezydent zamierza uwolnić wydalo- 
nych z kraju jenęrałów od składania przysięgi; takie po- 
stanowienie znalazłoby bezwątp enia powszechną appro- 
bacyą. TH 

aA ministeryalne w Sardynii jeszcze nieu- 
kończone i zapewne nieprędzéj jak za dni kilka dowie- 
my się o składzie nowego gabinetu. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 21 mają. Przybył tu z Petersburga 
hr. Mensdorf-Pouiily jen. major wojsk austryackich 
i minister pełnomocny Austryi przy dworze rossyjskim. 

N. Pan mianował księżniczkę Natalię Trubeckoy 
panną honorową cesarzowćj. o ; 

Ukazem ccsarskim własnoręcznie podpisanym do 
rządzącego synodu, arcybiskup litewski i wileński 
Józef w dowód szczegółowych zasług zamianowany 
został metropolitą (greckim). 


Niemcy: 


WERE: (KICIA IN KOJACT L a 

Wiedeń 22 maja. Mini't ryum skarbu ogłosiło, iż 
w dnia dzisiejszym spalonych będzie papierków zdaw- 
kowych '/, mil. zër. zaś w d. 26 b.m. tyleż, Doda- i W 
wszy to do dawnićj zniszczonych papierków zdaw- | Berlin 20 maja. Wczoraj 0 godz. Rej po południu 
kowych w kwocie 2 mil. złr. i 25 mil. złr. papierów zebrali się w białćj sali zamku królewskiego ministro- 
publicznych z kursem przymusowym, pozostanie ram | wie i deputowani obu Izb stosownie do pisma gabine- 
zem summa 28 mil. złr., która umorzoną została przez towego z d. 17 maja, i tam prezes rady ministrów 
użycie części pożyczki z r. 1851. f č Manteuffel przemówił do zgromadzonych , jak nastę- 

— Gazety wiedeńskie piszą o rozdaniu przez Ce- Papi : s 
sarzą Mikołaja licznych orderów dowódzcom au-! „Moi panowie! J. K, M. polecił mi zamknąć sejm, 


który przez 6 miesięcy blisko, gorliwćj czynności 
waszćj wymagał. Tak rząd J.K. Mości, jako i wy 
moi panowie usiłowaliście czas ten obrócić na ko- 


|rzyść kraju. Sprzeczne zdania znalazły tam swój 


objaw, wątpliwości rozstrzygnięcie, niedostatki uzu- 
pełnienie. Z uprzedzającą gotowością przyczynili- 
ście się do ułożenia ered publicznego na r. 1852, 
a rząd J. K. Mości znajduje się w położeniu ZASpo- 
kajać Dawet nadzwyczajne potrzeby państwa. Już 
„czasie trwania sejmu zdano wam sprawę z pomy- 
ślnego zamknięcia obrachunków kasy państwa z roku 

851, SĄ nawet powody, które spodziewać się każą, 
że i rok bieżący nie pozostanie w tym względzie w ty- 
le, bo ruch handlowy i przemysłowy wzrasta wraz 
z powrotem zaufania, Niebezpieczeństwo powsze- 
chnego niedostatku krajowi zagrażającego wywoła- 
ło zaraz z początkiem sejmu troskliwość rządu i wasz 
współudział, a dzięki składam ta Bogu, że zostało 
od nas uchylone. 

„Udzieliliście wedle wymagania ustawy przyzwo- 
lenia waszego na liczne traktaty zawarte przez rząd 
dla dobra pruskiego handlu. Jednozgodność z jaką 
potwierdziliście traktat zawarty z koroną hanaower- 
8 na d. 7 września 1851 r. utwierdził w rządzie 
J. | . Mości przekonanie, że przy dalszćm konsekwen- 
tnem na tćj drodze ostępowaniu, może on liczyć na 
zupełną przychylność kraju. 

„Udzieliliście następnie waszego przyzwolenia roz- 
porządzeniom królewskim wydanym poprzednio w miej- 
sce praw moc obowiązującą mających, porozumie- 
wszy się z rządem co do zmian i uzupełnień, jakie 
z doświadczenia ostatnich lat, okazały się być odpo- 
wiedniemi. Rząd królewski spodziewa się wraz z wa- 
mi, że tak prawa pomienione jsko i wszystkie inne, 
które obrad waszych były owocem, udowodnią pra- 
ktyczną użyteczność swoją. Również przyłożyliście 
rękę do PADRE niejednego ustępu ustawy konsty- 
tucyjnćj z d, 31 stycznia 1850 r. w duchu zdrowe- 
go rozwijania się Prus. A lubo podobne usiłowanie 
pod względem utworzenia Izby wyższćj dotychczas 
się nie udało, przecież rządowi J. K. Mości prze- 
świadczonemu o swoich obowiązkach, pozostaje przy- 
wieść rozpoczętą tę kwestyę do załatwienia, jak te- 
go godność korony i dobro kraju wymaga. 

„Moi panowie! Pogląd jaki przy zamknięciu trze- 
ciego sejmu uczynicie na to co się stało w przeciągu 
ostatnich trzech lat i co dokonanćm została, dzzwoli 
wam wrócić do rodzianego miejsca nie bez nadziei, 
że wiernemu i wytrwałemu współdziałinia rządu i 
poddanych JIKMości uda się i nadal pokonać w zu- 
pełności skutki głębokich wstrząśnień i drogą naszą 
Ojczyznę na wewnątrz i zewnątrz uczynić silną, tak 
aby wszelki wróg znalazł ją w uzbrojeniu, a błogo- 
sławieństwa pokoju do niéj zawitał ; niechaj to Bóg 
zjiści naszemu królowi i krajowi jego.* 

Po skończeniu tćj mowy prezydent oznajmił z po- 
lecenia królewskiego, iż sejm obu Izb zostaje zam- 
kniętym, a dzisiejsza czynność ukończona. 

Berlin 21 maja. O pobycie Cesarza MikoPają 
w Berlinie tyle dotąd wiadomo: Mieszkańcy ulicy 
pod Lipami dowiedziawszy się o zamierzonym prze- 
jeżlzie Cesarza wieczorem 18go, oświetlili wspaniale 
domy swoje, wszakże przyjazd spóźnił się znacznie, 
a juź po zęwszeniu świateł przed północą Cesarz 
przyjechał z Potsdamu. W dworcu przyjmował Ce- 
sarza jenera? Wrangel, Nazajutrz był wielki prze- 
gląd na polu Tempelhof. Po parudzie wszyscy od- 
Jechali do Potsdamu i czwartek spędzony został 
w ściślejszćm kole dworskiem, a opera przeznaczona 
na wieczór, odłożoną została do nazajutrza, gdyż 
Cesarzowa zbytecznie znażyła się na przeglądzie. Ma- 
gistrat Berlina zamierzył powitać Cesarzową przez 
deputecyą, ale król odmówił temu żądaniu. Dziś odbył 
się znów przegląd gwardyi i kilku pułków piechoty i 
w tym celu obaj monarchowie przy byli już na noc 
do Berlina. Król zajął mieszkanie w Charlotenbur- 
gu, Cesarz zaś w poselstwie rosyjskićm. Wojsko 
nadeszłe tu z oddali powróci jatro na dawne leże. 

O 4ćj dany był w bałćj sali zamku w Berlinie ob- 
jad na 400 osób. Cesarzowa musiała z powodu sła- 
bości pozostać w swoich pokojach. Cesarz w mun- 
durze pruskim siedział między królem i królową, król 
pruski i obecni książęta krwi micli mandury rosyj- 
skie pułków przez siebie posiadanych. Oprócz ksią- 
żąt domu królewskiego, byli tam na objedzie: Wielki 
książę Strelicki wraz z oną, książe Fryderyk Ni- 
derlandzki z żoną, W. książe Oldenburgski z następ- 
cą swoim, książe Chrystyan: Glicksburgski, hrabia 
Nesselrode, baron Manteuffel, jenera? Wrangel, poseł 
holenderski Schimmelpfennig, minister policyi rosyjs, 
hrabia Orłow. - 

W czasie stołu król wzniósł toast następujący : 
„W imieniu mojem i mojego wejska i w imieniu wier- 
nych serc pruskich wnoszę zdrowie J. C. Mości 
Cesarza rosyjskiego, niech go Bóg zachowa dla tej 
częsci ziemi naszej, którą mu dał w dziedzictwo, i 
temu czasowi, dla którego jest niezbędny!“ Cesarz 
odpowiedział po francuzku: „Dieu conserve V. Ma. 
Jeste" i podniósł się jeszcze raz mówiąc: „Piję za 
pomyślność króla pruskiego i jego wybornćj armii,“ 


CZAS 


3 
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W wieczór była opera, na którćj znajdował się ca- 
ły dwór i wszyscy goście. 


Dania. 


„Heckeren do Wiednia; sądzą, że takowa od- 
noai = do wielkich kwestyj jakie się toczyć „mają 
między dworami wiedeńskim j Berlińskim. Mówią, 
| że ta missya ofiarowana była z razu pan Drouin de 


Nordd. Portfol. pisze o następstwie w Danii: Pro- | Lhuys; ale wiceprezes Senatu położył jako warunek 
tokółem londyńskim z d. 8 b. m. układ pod względem | przyjęcia jéj, aby go uprzedzono co do mogących na- 


dziedzictwa w duńskich krajach w ten sposób zała- 
twionym został, że po zgonie następcy tronu Ferdy- 
nanda stryja dziś panującego króla Fryderyka VII 
powołany być ma książe Chrystyan Sehleswig-Hol- 
stein- Sonderburg- Glücksburg i jego potomkowie. | 
Dzisiejszy następca tronu Fryderyk-Ferdynand uro | 
dził się 22 listopada 1792 i pojął na d. 1 sierpnia 
1829 w małżeństwo Karolinę córkę zmarłego króla 
duńskiego Ferdynanda VI, wszakże pozostał bez- 
dzietnym. Przypuszczony następca książe Chrystyan 
Gliicksbnrg, jest synem Karola, który również pojął 
córkę króla Fryderyka VI Wilhelminę Maryę i z nią 
w Dreźnie obecnie mieszka. Książe Chr styan trze- 


| stąpić zmian w formie rządu, w którego imieniu ma 
| dopełnić tego pos?annictwa. Tymczasem bezwarun- 
kowe milczenie, jakie w tym względzie zachowuje 
Ludwik Napoleon, spowodowało p. Drouin de Lhuys 
do odmówienia. i 

— Szefowie arabscy opuszczają dziś Paryż, hoj- 
nie obdarowani i nadzwyczaj zadowoleni z przojęc 
jakiego doznali i świetnych uroczystości jakich byli 
świadkami. 


Rossya. 


Gazety petersburskie donoszą z Kaukazu: „Jene- 
rał-major baron Móller-Zakomelski, skoncentrował 


ci syn jego urodził się 8 kwietnia 1818 i w d. 26 | 26 marca, na prawym brzegu Argumu blisko twier- 
maja 1842 roku ożenił się z księżną Ludwiką córką | dzy wozdwiżeńskićj 3'/, batalieny pułku strzelców 
Wilhelma landgrafa hesko-kasselskiego. Pierworo- | ksiecia  Worovcowa, 6 dział i 3 seciny kozaków, 


w celu zniszczenia aułu Tałhika i opanowania dział 
| tam będących. Tegoż dnia wieczorem oddział ten 
| wyruszyź skrycie obozu, i uszedłszy ze 30 wiorst, 

zbliżył się do przyległego aułowi lasu, gdzie pikie- 

ty nieprzyjacielskie dostrzegły poruszenie naszej ko- 
lumny, i dla tego naczelnik oddziału, nie dając cza- 
su nieprzyjaciciowi do upamiętania Się; wolał nie- 
zwłocznie atakować wieś, bez względu na to, że je- 
ana- | szcze była noc ciemna. Pozostawiwszy u WEJŚCIA 
stępujące communiqué: „Niektóre dzienniki objawi- | do lasu podpułkownika Laszenko z 6 kompaniami, 
ły pewne zadziwienie, że rząd niedozwolił ogłosze- |4 lekkiemi działami i wszystkiemi kozakami, dla od- 
nia listu hrabiego Chambord do legitymistów, w któ- - nieprzyjacielowi możności pospieszenia na od- 


doy syn z tego małżeństwa urodził się d. 3 czerwca 
1843 r., al zatem obccaie lat 9. Dzi iejsza linia 
Sonderburg - Glücksburg królewsko - duńskiego domu 
nosiła dawnićj nazwę Holstein-Beck, a dzisiejsze 
miano otrzymała dopiero dyplomem króla duńskiego 
z d. 6 lipca 1825. 


Francya. 
Paryż 18 maja. Dzisiejszy Monitor zawiera na- 


rym odradza im składania przysięgi. Rząd nie- | gjęcz aułu Tałhika, jenerał-major baron Möller- Za- 
miał żadnego w tém interesu, aby stę a “j aj komelski, z dwoma batalionami, tatei ora Lisą 
dopuszczać. Gdyby był jedynie słuchał wyższyc pó i, bystro ruszył naprzód. Niezmordo- 
oo byłby pA ak z denmolanicm aglosgo= m I CISY: razbiegłcsy pada ga m Sł 
nia tego dokumentu, które niemogło być, jak tylko sez zwaliska leśne i drzewa zrąbane, dostali się 
kz, ża dla niego; ale ponad Dresa szczegól- ia ró pr — Św wałem i rowem aułu, 
nym, góruje uszanowanie dla konstytucyi i zasady wpadli doń, i natychmiast go zajęli. Major Okłobżin, 
oko LO O PAL WEZ PACC 
7 stu radzącego „ wale: 'a- 
Pow arti ck te się na zasadzie rowany pieprz MTałhika. Wrota zamek w mgnieniu 
wręcz przeciwnej ay a więk oka just tt CJ pondan pee iets r 
i e prz A = i ierów v alecznego i 
ry iw przeciwko 11 prawo o rehabili- kapitana Mansuradzewa, hdiiniaży * znajdujących 
are So ats pad HEA A A się tam Miurydow, a a ar c "| to — je 
cóm do broni 80, udzi z x0 ż «| dqo-funtowe z przodkiem, a drugie gorne także 
Mowa deputowanego de Mirail mocno zajęła Izbę. | przodkiem i proporcem Naiba, zniszczyli RH I 
„Nikt niesapratczy, mówił on, że ABU R zapas prochowy i ztująowali cułą warownię. Nai 
Ši ili szy Się Spo o . 2 i 'iec. astępnie oddzi zaczął si 
e er dla ae władzy Bić włesostawia do ży- Tarain PER paare zgromadzony w nader ai j 
czenia. W skutku grudniowego zwycięstwa wszyst- | sile, WSZCZĄŁ "bój zacięty, w nadziei odebrania na- 
ko się uspokoiło i ulepszyło; mógłżeby socyalizm powrót dział; lecz roztropna „ostrożność podpułko- 
odnieść sztandar na nowo? Gdzież są jego przy- | wnika Laszenko, który wczesnie zajął las łańcu- 
adres ? Wszyscy SĄ sgnębieni. Jeżli więc tak jest, | chami rezerwy, jakoteż orządek, w jakim odbył się 
sł „R bz mieć powód zwiększania nad potrzebę | odwrót, nie dozwoliły Czeczeńcom korzystać gdzie- 
ja, pó naszćj armii? Czyż z powodu namiętności kolwiek. Strata nieprzyjaciela „musi być ZNACZNĄ: 
jakie panują w górze? Nie, bo zagranicą imie Fran- | „ naszej strony ubyli z szeregów: 1 «ficer niższy 
ył jest szanowane; Żadna myśl wojny uieobjawia poległy, 3 ciężko i 5 lekko rauionych oficerów wyż- 
się, a wszyscy zZ radością podjęliśmy z ust prezy- | gzych i niższych; żołnierzy poległo 16, a raniono 


uderzył 


ille nieni : jle :cześni inii przodowćj (Kumykskićj 
donta w Tailleryach zapewnienie, że w najlepszem | 404, Jednoczesnie na lin p j y j, 
z ssótedutetii ipe zostaje porozumieniu. Zoba- | mieszkańcy auPów Zamiczykowskich: Mnzłygasza i 


dali, oświadczyli chęć przejscia w nasze grani- 
A y apoca temu ; rzesiedleniu, płkownik Ba- 
kłanów, zebrał w warowni Kury ńskiej oddział z 13 
kompenii piechoty i Gciu odp kozaków złożony, 
rzy Gciu działach, i d. 2 Mech o świcie, pom- 
knął się szybko ku tymże au Mist i zasłonił przej- 
ście mieszkańcom, z ich dobyt tem i rodzinami przez 
pasmo gór Kaczkałykowskie: aib Gechi, zdoław- 
szy zebrać nader znaczdą partyą, doścignął ko'umnę 
na samych górzystościech, W EGstym lesie. Wszczę- 
ła się zacięta walka, Która trwałą ze 4 godziny. 
Skutecznem działaniem armat, rakiet i broni ręcznej, 
odparte zostały wszystkie ag eiA _ nieprzyjaciela. 
O godz. 3 z południa oddział szczęśliwie powrócił 
do warowni Kuryńskićj, przyProwadziwszy tam 258 
dusz płci obojćj, ze wszysthiem ich bydłem i mic- 
niem. W tćj pomyślnćj utśrczce, v nąszćj strony ra- 
niono 3 oficerów niższych, 3 poległo 10 żołnierzy 
i raniono 87. |nne auły Miczykowskie zamierzają 
także przesiedlić się do nas: Taka skłonność ple- 
mienia, dotąd nieprzyjszne£o, „lowedzi, jak się na 
naszę korzyść zmienił stn ielkićj Czeczni.* 
(K. W.) 
a a 


Kronika miejscowa Ì zagraniczna. 


Kraków 23 maja. Dziś W niedzielę przeszło 250 osób do 
towarzystwa powszechnéj Resursy należących , udało się extra-cu- 
giem kolei żelaznój na cały dzień do Krzeszowic.. Restaurator 
resursy z wagonem prowiantów ', muzyka wojskowa towarzy- 
szyły temu spacerowemu pociągow! . Miemało przyczynili się do 
uprzyjemnienia téj majowćj wycieczki. 


czmy jaki by? stan armii naszej w innych czasach; 
za restauracyi był on bardzo słaby, ŁA monarchii 
lipcowćj o wiele niższy był od dzisiejszego, a nawet 
za następnych rządów po r. 1848 niedoch: dził wy- 
sokości teraźniejszego. Niejestże więc widoczną, że 
bez proponowanego dzisiaj powiększenia obejść się 
można. Czyż my reprezentanci kraju niepowinniśmy 
być słuchani gdy się do naczelnika rządu odezwie- 
my: „Przysługa którą nam oddałeś, jest tak wielką, 
że możesz zmniejszyć nasze wydatki.“ Niejestto ġa- 
dna epozycya, ale przeciwnie objaw wdzięczności, 
jaką winniśmy prezydentowi. Ludność która pierwej 
posyłała do Izby socyzlistów, zesłała po 2 grudnia 
przyjaciół porządku. Zestawmy te fakta, dowodzą- 
ce zbezwładnicnia fakcyj, i zapytajmy zkąd grozi 
niebezpiecczeństwo? Nienakłaniam ja nikogo do gło- 
sowania przeciwko prawu, zwracam tylko uwagę 
waszą na tę kwestyą; nie proponuję liczb, ale są- 
dzę, że Izba mogłaby wydać votum, któreby posłu- 
żyło za skazówkę Kkomissy! budżetowej (głębokie 
wrażenie). P. Allart radzca stanu cdpowiada, że 
mowca nie zastanowił się nad prawem, gdyż powo- 
łanie $0,000 ludzi, niepociąga zá sobą koniecznćj 
zmiany stanu armii; kwestya ponowi Się przy dy- 
skussyi nad budżetem, a wtedy Izba będzie mogła 
oznaczyć rządowi liczbę. 

Prawo przyjęte zostaje jednomyślnie. 

Komisya budżetowa gorliwie wzięła się do pracy 
i mocne mA postanowienie wszelkie przeprowadzić 
oszczędności. Jeden z jéj członków tak zdefiniował 
jéj zadanie: „ Niechodzi tu bynajmnićj o stawianie 
oppozycyi prezydentowi; owszem, powinniśmy udać 


; zeo i powisdzieć: —. Hrabia Władysław Zamojski, liczący obecnie lat 50, po- 
się do niego 1p e € PEA ch 12 
„Książe, 2g0 grudnia odniosłeś zwycięstwo nad | jechał do Bruxelli żenić się 7 panna »ziałyńską 1 Sto-letnią 


rozruchem i bezrządem. Pomóż nam dzisiaj odnieść je 


d bankructwem.“ ; 
E Wiele się zajmują w polityczczych salonach mis- 


osobą. 
— Inżynier Schramke wykończa praos wodne dla przyozdo- 
bienia Willanowa pod Warszawą; niegdyś posiadłości króla 


Jana II., dziś p. hr. Augusta Potockiego. Wodotryski zakła- 
dane w Wilanowie, zasilane będą wodą wiślaną, pompowaną 
przez machinę parową. Machina już postawiona i rury prze- 
prowadzone, a teraz cembrują kamieniem sadzawki, przezna- 
czone na wodotryski. 

— Towarzystwo niższo - austryackie przeciw męczeniu zwie- 
rząt, coraz więcćj liczy członków: w tych dniach przystąpili 
doń najwyżsi urzędnicy państwa, a Towarzystwo to znamienicie 
przyczynia się. do moralności niższych klas spółeczeństwa, bo 
okrucieństwo przeciw zwierzętom, z któremi się wspólnie mie- 
szka i które z człowiekiem w tak bliskićm są zetknięciu, nie- 
tylko czyni nieczułym na cierpienia bliźnich, ale nadto obudza 
w sercu namiętności krwiożórcze. Chłopiec, który się pastwi nad 
ptakiem, będzie kiedyś niebezpiecznym fowarzyszem na ustron- 
nćj przechadzce. Starostwo Grodzkie w Wiedniu uznało potrze- 
bę czuwania nad dobróm obchodzeniem się ze zwierzętami, i 
wydało w tym względzie rozporządzenia, a mianowicie poleciło 
podwładnym sobie urzędnikom donoszenie każdego pojedyńczego 
wypadku dla pociągnięcia winnych do odpowiedzialności. U nas 
byłoby dużo w téj mierze do czynienia, ale wartoby się tém 
zająć, a może z czasem nie widzielibyśmy tych oburzających 
scen, jakie częstokroć mimowolnie pod oczy nam podpadają ; że tu 
tylk0 wspomnimy o nieszczęśliwych koniach żydowskich, których 
kości zanim pobieleją w Skotnikach, gruchotane bywają pod 
kijami za to, że im z głodu i starości nie starczy sił do ucią- 
gnienia tyle towaru, co rosłemu i zdrowemu koniowi krakow- 
skiego furmana. , 

— W tych dniach rozpoczną się pośpieszne pociągi kolei 
żelaznój między Kolonią i Berlinem. Przestrzeń ta w 12 go- 
dzinach będzie przebieżoną, kiedy dawnićj potrzeba było na to 
23 godzin. 

— Dwóch londyńskich lekarzy Devay i Desgranges prze- 
słali akademii umiejętności w Paryżu sprawozdanie z operacyi 
dolania krwi. Młoda kobieta, 27 lat licząca, utraciła dużo krwi 
i w skutek tego tak osłabła, że już o jéj uratowaniu zwatpio- 
no, zresztą organizm jéj był zupełnie w stanie zdrowym. Skóra 
wszakże straciła barwę, ciało zimne, puls słaby, mówić już 
nie mogła, ale dawała znaki, iż rozumie. Uznano, iż dolanie 
krwi jedynie ocalić ją może. Podwiązano jéj zatem arteryę, a 
zarazem jednemu młodemu i zdrowemu mężczyznie , który się 
ofiarował udzielić jój krwi swojćj, puszczono krew, która za po- 
mocą cienkićj rurki w obie rany wpuszczonćj, przeszła do ar- 
teryi chorćj. W przeciągu 2! godzin przeprowadzono 180 
gran krwi czystćj. Puls chorćj natychmiast się podniósł, oczy 
się ożywiły; ale właśnie w skutku tego nagłego przesilenia, 
przystąpiła nagła gorączka, która wkrótce jednak ustąpiła, a 
po dwóch dniach przyszedł sen i apetyt, i chora uratowaną 
została. 

— Miasto Gustawia na szwedzkićj wyspie Ś. Bartłomieja 
zgorzało. Szkody liczą na 100,000 piastrów. 

— Pałac wystawy londyńskićj zakupił p. Francis Fuller, 
członek komitetu, na rzecz dyrekcyi kolei żelaznćj Brighton- 
skićj, która go pod Sydenham wystawić zamyśla, fai neia 
czeniem na zimowy ogród i miejsce zabaw, dokąd poprowadzona 
będzie uboczna kolej. Gmach ten będzie stósownie do celu 
swego przerobiony przez pp. Foxa i Hendersona. 

SIĄ Wszystkie dzienniki wiedeńskie donoszą naraz o wyna- 
lezieniu wód Szczawnickich ! 

ri Towarzystwo zoologiczne antwerpskie otrzymało nową 
odmianę ptaka. Jest to płód z pawia i kury indyjskićj perętteo- 
wój. Ptak ten ma na sobie cechę oboją. 

— Nowy rodzaj włókna, mogącego zarówno zastąpić len i 
bawełnę, sprowadzony na próbę na wystawę londyńską, zaczyna 
wchodzić teraz w Anglii w użycie fabryczne. Nazwa jego jest 


jute, i roślina, z któréj pochodzi, znajduje się w stanie dzikim 


w wielkich obszarach na równinach Bengalu. Da się ono prząśdź 
wzdłuż jak len lub bezwzględnie jak bawełna, bieli się wybor- 
nie i ma świetność jedwabiu, również da się mieszać z wełną, 
bawełną, jedwabiem i lnem. 


— Planeta Venus będzie tego roku widzialna gołóm okiem 
wśród dnia od 25 maja a najświetnićj 23 czerwca. Podobne 
zjawisko zdarzyło się już w roku 1798 i takim przestrachem 
przejęło Paryżan, iż prof. Lalande musiał tłumaczyć to zjawisko 
po dziennikach dla uspokojenia lękliwych. 3 

— Do Londynu zajeżdżają często niepostrzeżeni monarcho- 
wie małoznanych w Europie krajów, mianowicie Indye dostar- 
czają corocznie kilku książąt hotelom londyńskim. Niedawno 
przybył tam Rajah Gorku, a celem podróży jego było dać 
córce przyzwoite wychowanie, co zapewne pierwszym tego ro- 
dzaju w Indyach wypadkiem. Rajah ma przy boku swoim jako 
przewodnika angielskiego majora Drummond, 6 służących i dwie 
kobiety. On sam nauczył się już w czasie podróży morskićj 
jeść po europejsku i dla tego przybywszy do Southampton, wy- 
siadł w hotelu; żony jego troskliwie w kajucie przechowywane, 
wysadzone były dopiero, gdy się ściemniło. Służący wszakże 
niemogą się ze zwyczajami angielskiemi oswoić i wożą ze sobą 
swoją własną kuchnię. Przybywszy do hotelu, szukali rzeki, 
żeby nad jéj brzegiem ogień rozpalić, i ledwie zgodzóli się, że 
poprzestali na pompie, pod którą po długich obszędach rozpa- 
lono ogień. Inny książę indyjski przybył z tłumem żon swoich 
niedawno, wściekał się ze złości, że tłum ludzi zaglądał żonom 
jego pod zasłonę i chciał koniecznie eby na korytarzach hotelu 
pogaszono lampy gazowe, poki on się nie wniesie. Drugi ten 
książe nie je co innego prócz białego chleba, ryżu i zimnój 
czystój wody i cała służbą jego podobnież żyje. 

— W Gdańsku powstał pożar w nocy z dnia 6 na 7 maja 
w młynie wodnym za miastem , obok niego zgorzało jeszcze parę 
innych młynów, i machina do wyciągania wody. Pięciu ludzi 
zginęło w płomieniach ; właściciel młyna który wyratowawszy się 
chciał cokolwiek pieniędzy wynieść, już z domu nie wyszedł i 


4 


4 osób jednćj rodziny Z którćj tylko 12to letni chłopiec ura- 
towany. 


Przyjechali do TAROWA od dnia Z2go do 23go maja: — 
Księżna. Cantacuzebe Heieca z Czerniowic. Eisen Bernard Ludwik 
z Sjnowis. Zam Jən kupico z Hamburga. Górski Karol z Raslo- 
czy. Haas Józef z Wiednia. Rozborski Jó;cf z Piwoda. Kałuski 
Józefat z Zegartowic, Leśniowski Stefan, Leśniowska Berta 7 Ga- 
Mieyi. Rudnicki Włudysław z Polski. Kobyliński Ignacy » Wiednia. 

wyjechali: Hrabia Bobrowski Ignacy do Poręby Wielkićj. 

Hillmajer Wilhelm do Stryja. La Valette Felicya z oćrką do 

Tarnowa, Kostecki Leon do Polski. Hr. Mier Henryk do Wiednia. 

e a pe 

S PiE oka | mi A z 
Kurs papiarów pablicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski 24ga maja. Renkanty £6'/,. — Pruski kurant 
104'/,, — losorysty row. 81 gr. 18. — Ruole srebrne 100. — 
Dakaty 19 «ły. gr. 45 — Lisiy zawwwno Krók Pola, u kuponami 
10154. -— Limy naati palide ńgdują 67'/, = dają 87. — Owase. 
stare 105 Y, sowa 105°; 

Kars fwowaki z d. %0go maja, Dakst hojon. Negr. 4? <r, -— Du- 
kat oon, % zdr. 51 kr. —  Półlmperynt rosyjskie 10 odr. —- 
Kr.4. Rabci rouyjski A udr. 56/4 kr. — Talur pruski I słr. 46 
kr. — Polski karant i piąciowdot. | sër. 26 kr. Gelio. listy 
zantawne sa £00 slr. 63 słr. 15 tr. 

Kurs wtadońaki x dris Z2go maja, — Motatki 951g. — Nowa 
pożyonka 85%. — Akoya Banka wiedess. 1310. — akoyo Koloi 
telazn. 190.-- Agio od roia 30, od arevie 22 

Kurs wrocławski z dni. Z2go maja. Bunkr; sostryackio 83*/,. 
Listy zast. poznań. 104'/,. aowro 953, — Liaty sast, król. Pote, 
961,  — Akcye kolei żainen, Koak-górno urląs. 86'/, — Polski 

~ kurant 96", 


URZĘDOWE. 


3415. 
CESARSKO - KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręg:. 


Ner (578) 


Na skutek podania P, Tekli Sokołowskiej o przyznanie Jéj spad 
xu po Śy. mężu jéj Ignacym Sokołownkim pozostałego, Z połowy 
kamienicy pod L, 342 gm. II położonćj i połowy yuchomości skla- 
dającego się. a to na mocy testamentu własnoręcznego 7 d 30go 
grudnia 1849 r., którym cały majątek śp. Ignacy Sokołowski żo- 


nie swój Tekli Sskołowskićj zapisał; e. k. Trybunał po wysłu- ; 


chaniu wniosku o.k, Prokuratora wzywa wszystkich do rzeczonego 
spadku prawo mieć mogących, aby się z takowóm w przeciągu 
trzech miesięcy do ©. k. Trybunału zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie spadek rzeozony po upływie rzeczonego terminu zgłaezającćj 
się wdowie przyznanym zostanie, — Kraków 14 maja 1852. 


(2-3) Sędzia prez. J. Pereński. — Z. Sek. W. Płonczyński. 
(096) Obwieszczenie. a) 


W dniu 3 czerwca 1552 o godzinie 10tćj zrana w Rynku głó- 
wnym miast» Chrzanowa sprzedane będzie przez publiczną licyta- 
cyą w drodzo cgzekucyi sądowćj zboże rozmaite , zi.mniaki itp. 
O czóm chęć licytowania mających zawiadamiam, 

Kraków dnia 13 maja 1852 roku. i 
Ignacy Piekarski. ©. k. komornik sądowy. 


pz 
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na c.k. wschodniej rządowćj kolei żelaznćj pomiędzy Krakowem i Mysłowicami, 
od dnia 1 maja 1852 ustanowiony aż do dalszego rozporządzenia. 


Kkierum e kK E UR 


z Krakowa do Myslowice. 


Pociąg Ner I. || 


U p oe 
s t ae y e. = $ Ee x Fi g 
m Ee Fel e Jot 
a zF s=| © EE- 
ŻĘ 5 E ES 
=." a H =a 
god.|min.|min | god.|min.|| god. min-min] god.|min | z ej 
Kraków przedpołua. || t0 | — |popoładniu || 4 |— | 
Zabierzów Wio jezy 1 |roj23]|| 4 |jzs|| 1 || 4 |z6 
Krzeszowice .|10 |44| 5 |10|49| 4 |50] 8 | 4 |58| II. 
Trzebinia. . .|11 |155 |11 |20] 5 [31] 8 |5 3| 
Cięikowice. .||11|40| 1 [lt |41| 6|5]|1)[6 | 6), 
Szczakowa . .|11|49),25//12/14|/ 6 | 15/75) 7 |30 
Niysłowice . .|12 32 | popładniu. | 7 33 | w wieczór 
Kraków dnia 1 maja 1852. (3) 
(994) Obwieszczenie. 


PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 
M. Krakowa i Jego Okręgu. ; 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na Żądanie 
Izaaka Brindze spekulanta na Kazimierzu przy Kra- 
kowie pod L. 83 w gm. VI. zamieszkałego, sprze- 
daną będzie przez licytacyą publiczną w drodze przy- 
musowego wywłaszczenia realność w Krakowie w gm. 
V. miejskićj pod L. 617 położona, do parafii kościo- 
Pa Ecka moczy Leh N. Maryi Panny należąca, 
własnością niegdy Tadeusza Marccellego, dwojga i- 
„mion Piotrowskiego będąca, na wschód drugim fron- 
tem z ulicą S. Krzyża, na południe z kamienicą N. 
616 p. Zakrzewskiego własną, na zachód z kamie- 
nicą N. 618 do p. Felicyana Kobrzyńskiego należą- 
cą, zaś frontem głównym od północy z ulicą po- 
przeczną Rożanna zwaną, granicząca, a to na sa- 
tysfakcyą summ: złp. 960, złp. 2200, złp. 2000 i 
złp. 1240 wraz z procentami zaległemi i kosztami, 
do obligów urzędownie zeznanych i na tejże realno- 
ści znintabulowanych , przypadających. 

„Zajęcie tćj nieruchomości uskutecznił Stanisław 
Siermontowski c. k. Komornik sądowy aktem z dnia 
20 stycznia i następnych 1851 r., którego treść do 
wykazu WS zajętćj nieruchomości pod dniem 
10 lutego 1851 do Nr. 85 dziennika hipotecznego 
wniesioną została. Cena i warunki licytacyi zajętćj 
nieruchomości do massy ś. p. Tadeusza Piotrowskiego 
należącej wyrokiem prawomocnym c. k. Trybunału 
Wydziału I. z dnia 15 kwietnia 1852 r. ustanowio- 

jące: 
aż | ołaawszankowa zajętćj realności w Krakowie 
pod L. 617 w gminie V. miejskićj położonćj, usta- 
nawia się wedle oszacowania przez biegłych w sztu- 
ce na dniu 22 stycznia 1853 r. uskutecznionego na 
pierwsze wywełanie w summie złp. 41,347 gr. 18 
monetą polską z wolnością zapłacenia banknotami i 
mone'ą austryacką podług kursu w stosunku do mo- 


` Pociąg Ner JIL: 


chu pociągów: 


(l 


z Myslowice do Krakowa., 


l Pociag Ner II. Pociąg Ner TUL 
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Ciężkowice ..| 3 c 1) 3 |31 7 |27] 1 || 7 |28 
j Ekzehinia enll 3 ADDN A1 7 |5588] 3 
|l krzeszowice. 4 |2427) 4 |51} mr. | 8 |28] 8J] 8 |38 
Zabierzów. ..|5|9|1t|5|10 8 [56] 1 | 8 |57 
| kraków eea 5 [32] w wieczór 9 |22 przedpołud. 


Z A EE 
nety polskićj, która to summa szacunkowa dopiero 
na trzecim terminie do */; CZĘŚCI tj. do złp. 27,565 
gr. 2 zniżoną zostanie, i od tak zniżonćj ceny licy- 
tacya się rozpocznie. j 

2) Chęć licytowania msjący złoży na vadium "o 
część powyższćj ceny sz*cunkowćj tj, złp. 4,135 
monetą polską lub odpowiednią summę monetą austry- 
acką wedle kursu w czasie złożenia, które w razie 
niedotrzymania któregokolwiek warunku licytacyi u- 
traci i nowa licytacya na koszt i stratę jego opto- 
szoną zostanie, ed którego t9 składania vadium Sa- 
muel Fendler wierzyciel hipoteczny jest zupełnie wol- 
ny, a zaś Izaak Brindze råwpiei wierzyciel iE: 
czny sprzedaż tę popierający; obowiązany jest zło- 
Żyć takowe dynie at summie złp. 2600, o ileby do 
licytacyi wpływać chciał. o, 

3) Summy widerkaufowe ! instytutowe pozostaną 
przy nieruchomości z obowiązkiem op'acania procen- 
tów po 5%, bez względu na nieukończoną klassyfi- 
kacyą i z wylicyto vanego Szacunku potrącone zo- 
staną. y ; 

4) Nowonabywca zapłaci podatki zaległe, stóso- 
wnie do przepisów prawa ! takowe sobie z wylicy- 
towanego szacunku potrąć . A a 

5) Nowonabywca wypłać! koszta licytacyi na ręce 


(BYS TIMO "PY. 


MAYER WRYŻ DZ, Wył A 
poza 
| eMy NOŚĆ 


Z c. k. Dyrekcyi wschodnićj rządowej kolei żelaznój. * 


i za kwitem Adwokata sprzedaż popierającego na 
skutek oznaczenia takowych wyrokiem sądowym, i te 
z szacu ku potrącone mieć będzie, 

6) Resztujący szacunck nowonabywca ebow iązany 
| będzie wypłacić z procentem po °% od daty liey- 

taryi wskutek klassyfikacyi prawcmocnćj. 
| 7) Po dopełaieniu warunku 4 i go licytacyi, no- 
| wonsbywea otrzyma dekret nabycia. 
| 8) Przychody z nabytćj realueści od dnia zelicy- 
— nin do nahywcy naieżeć będą. 

9) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowezćm 
przysądzeniu nabytćj reslaości o '/5 część więcćj nad 
wylicytowany szacunek zaofiarował, obowiązany bę- 
' dzie złożyć takową wraz z vadium w Depozyt są- 

dowy i dopełnić formalności prawem przepisanych. 
| 10) Opłata odsetkowa od ceny nabycia do nabywcy 
je możności potrącania z ceny szacunkowćj należeć 
. będzie. | 
Sprzedaż wspomuiona odbywać się będzie na Au- 
| dyencyi c. k. Trybunału M. Krakowa i J. 0. w Kra- 
' kowie przy ulicy Grodzkićj w domu pod L. 106 zwy- 
| kle od godziny 1Otćj rano posiedzenia swe odbywa- 
jącego za popieraniem t'erkulana Komara Adwokata 
| pray Głównym Rynku pod L. 17% w Krakowie mie- 
szkającego. 

Do sprzedaży téj wyznaczają się trzy termina: 
| „ua dzień 5 sierpnia 
| 2. na dzień 9 września 
| 
| 


: 1852 r. 
3. na dzień 14 października 
Wzywają się przeto na iakową lcytrcyą wszyscy 
| Chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze- 


p Czowe mający, aby się na pierwszym terminie key- 


tacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa swoje przy u- 
| Adwokata pod tymże samym rygorem 
| złożyli. 1 > 
| Kraków dnia 41 maja 1852 r. 


Librowski. 


imseraty. 
Uczeń klassy siodmćj Keona a t w ocenie. 


Bliższą wiadomość udzieli księgarcia D, E. Friedleina. (993-1-3) 


Podpisany ma zaszczyt donieść Prześwietnćj Publiczności, iż prze- 
niosłszy swą pracownię e Mochanowa ped N. 18 w głównym Rynku, 
przyjmuje i wykonywa jak dotąd: wsrelkie zalecenia 


DACTARRZOVYLIW, 


obrazów z restaurowaniem, tudzież szyldów, złoco- 
nych robót na drzewie, biletów wizytowych, itd. 


Polecając się łaskawym względom Szanownych  fsteresentów. 
(997-1-3) zymon Zabieński. 


Karol Pielzsch 


e . e . 
kotlarz miejski we Lwowie 
przy miższćj Ormiańskićj ulicy pod L. 354 posiada dobrze zaopa- 
trzony skład gikawek ogniswych i innych rekwizytów do ga- 
szenia pożarów, rozmaijtego rodzaju i rozmiaru; tadzież wszelkie 
gatunki miedzianego naczynia kuchennego, jako to: garnków, ra- 
dlów, kociotków, form do pieczywa jtd.; również żelazne naczynia 
kuchenne, szozególnićj trwale cyną angielską pobielane, jakotóż 
miary zbożowe, a mianowicie ',, '4- i 1-korcowe wyregulowane 
i cechowane; przyjmuje zamówienia na aparata parowe wszelkiego 
rodzaja i wielkości do gorzelni i browarów, jek niemnićj na wszel- 

kio wyroby do jego zawodu należące. 

Starą miedź, mosiądz i cynę wakupuje każdego czasu po słu- 
sznych cenach, lub bierze w zamianę za nowe wyroby. 

Dla większćj wygody Publiczności znajduj: się wybór jego wy- 
robów w sklepie żelaznym pana Konstantego Iskierskiego przy 
ulicy Halickićj pod L. 244 we Lwowie. 


OLWARK morgów pola ornego, 100 morgów sia- 
W | ! nożęcia, młyn i karczmy tak we wsi 
jako tóż na trakcie, jest na kilka let do wydzierżawienia każdego 
| czasu. — Bliżeza wiadomość w ces. król. urzędzie pocztowym 
| w Tarnopolu. E (898-13) 


(811) (5-5) 


odległy jednę milę od cee, król. miasta 
cyrkularnego Tarnopola, mający 450 


W Sokołowie obw. Rzeszow:kim są do sprzedania każdój chwili 


95 wołów opasowych 


o cenie można się dowiedzieć u właściciela tychże na folwarku 
w Trzebusce. (957-3-7) 


O POLICLIPIUEIDZZETZA 
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